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nie widzimy. John Lubbok i Graber do­
wiedli nam, że rozmaite zwierzęta wrażli­
we są na tak zwane promienie po za­
cz  e r w one i p o za f i o 1 e to w e, których 
oko nasze odczuwać nie uirie. Dochodzi 
tedy do wniosku, że zwierzęta widzą ni<Vj 
wątpliwie rozmaite b a r w y .

Pewtórę, barwy odgrywają w życiu 
zwierząt nadzwyczaj doniosłe znaczenie: 
zwierzęta przybierają najczęściej takie bar­
wy, jakie najlepiej ukryć je  mogą przed 
wzrokiem napastnika i dlatego naśladują 
one barwę tła, na którem żyją i stają się 
przez to niedostrzegalne.

J L.

W rażliwość zwierząt na muzykę.
i.

W  ostatnich czasach poczyniono szo- 
reg doświadczeń w celu ustalenia sądu o 
wrażliwości zwierząt na muzykę. Najpię­
kniejsze rezultaty osiągnął lekarz wojsko­
wy A. G uń  non.

Wykazał AU całą muzykalność konia, 
co potwierdzają zresztą doświadczenia lai­
ków', obserwowane w życiu codziennem.
I tak używał wspomniany lekarz do swo­
ich* eksperymentów tylko skrzypiec i fletu, 
instrumentów' o logodnem i przyjemnem 
brzmieniu dla ucha.

Konio —  według jogo doświadczeń 
są bardzo wrażliwe na ładnie brzmiącą 
muzykę i z uwagą się przysłuchują zao­
krąglonym motywom muzycznym, które 
stanowią dla siebie pewną zamitniętą ca­
łość. Nie podobają się im natomiast dźwię­
ki niepowiązane ze sobą; z tego można 
łatwo poznać, że konie mają pewien zmysł 
muzyczny i to zbliżony do człowieka. Na 
nas bowiem także nie sprawiają wrażenia 
tony, rozbrzmiewające bez związku, konie­
cznie domagamy się jakiejś logiki w łą­
czeniu dźwięków muzycznych

Otóż konie obracały się wstecz za 
pierwszym tonem fletu i przypatrywały 
się grającemu uważnie i z widoczną cie­
kawością. Niektóre z nich odwracały się 
na powrót do żłobu, skoro zobaczyły skąd 
dźwięki pochodzą; stosunek jednek zwie 
rząt obojętnych do wrażliwych wynosi o- 
koło 1 :5  i t-o te ostatnie są aż nadto w i­
docznie głęboko zainteresowane. Jak długo 
instrument rozbrzmiewa zachowują jedna­
kową pozycję: można powiedzieć, że
są głęboko wzruszanie, a nawet oczarowam ; 
widać wyraźnie, że muzyka jo zajmuje 
intenzywnie,

JcsCrzeczą dziwną, a właściwą tylko 
koniom, że każde wTrażenie, któremu one 
podlegają, daje się odczuwać w pęcheżn 
moczowym i w jelitach. Już po jednej 
minucie produkowania muzyki, staje się to 
działanie widocznem; powtarza się Ono 
co 3 łub 4 minuty.

Młode zwierzęta są o wiele wrażliw­
szo, aniżeli stare; osiągnięte działanie 
jest o wiele silniejszem, przyczem podnie­
cają się bardzo żywo.

Wnioskować o t-em możemy z gwał­
townej działalności jelit. Wreszcie obser­
wowano często ciekawy wypadek. Oto ko­

nie bojażli we, niespokojne, przyjmują ogro­
mnie wrażliwie działanie muzyki. Stają gię 
one bujażliwemi jak zające i zamiast stać na i 
miejscu spokojnie i przysłuchiwać się uwa­
żnie, rzucają się na wszystkie strony i 
grzebią trwożnie kopytami, strzygą usza­
mi i zdradzają ogromne zaniepokojenie.

(C. d. n')
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k o n ik a .
■Wśród wnływowyeh koł węgierskich i Po­

laków, bawiących w Budapeszcje, postanowio­
no przystąpić do ,^av.lązaniu węgiersko-pol­
skiego związku ekonomicznego celem wzaje­
mnego zapewnienia węgierskim i polskim pro­
ducentom i konsumentom utrzymywania sto­
sunków handlowych, a dla węgierskiego i pol­
skiego przemysłu i rolnictwa wzajemnego zby­
tu produkcyi. Do tego związku wciągnięci być 
mają nietylko Polacy z Galicyi, ale też z Kró­
lestwa Polskiego i z Poznania. W niedzielę 
odbędzie się w Budapeszcie konfereneya mi- 
cyatorów Związku, celem ułożenia statutów 
i przeprowadzenia organizacyi

W  Berlinie pojawił się, jak się zdaje, umy­
słowo chory człowiek, który małym dziewczą- 
tkom porozpruwał brzuchy. Dotąd nie udało 
się ująć zbrodniarza.

Robotnik Mateusz Petersen w Ceting na 
wyspie Fóhr znalazł w trzcinie nadbrzeżnej 
pakiet z angieskimi banknotami, wystawionymi 
przez The National Provincial Bank of Eng- 
land. Wartość banknotów wynosi ogółem prze­
szło 3 miliony koron. Petersen złożył pakiet 
w angielskim konsulacie, zastrzegłszy sobie 
znaleźne przeszło 300 tysięcy koron.

Z Tangeru donoszą, że dn. 31 z. m. W po 
łudnie dopuszczono się w Casablanca (w Ma- 
rokku na wybrzeżu Atlantyckidm) rzezi Euro­
pejczyków Krajowcy od pewnego czasu od­
grażali się, że zamordują zajętych przy budo­
wie portu cudzoziemców. Wczoraj napadli na 
nich i ośmiu aabili, a zwłoki spalili. Kilku E- 
uropejczykom pod wieczór udało się uciec. 
Konsul francuski pozostał na posternku. Kra- 
owcy splądrowali także sklepy. Według spra­
wozdania naocznych świadków zabito 5 Fran­
cuzów, 2 Włochów, jednego Hiszpana. Trzy 
szczepy miały wtargnąć do Casablanca i ogło­
sić „świętą wojnę11.

We Lwowie zmarł Dr. Aleksander Hirsch- 
berg, kustosz Zakładu nar. im. Ossolińskich, 
historyk i prof. Wszechnicy lwowskiej, członek 
Korespondent Akademii Umiejętności w Kra­
kowie, założyciel i b. prezes Tow. ośw iaty lu­
dowej. Zmarły liczył 59 lat życia.

Z Rosyi wyemigrowało w r. 1906 do A- 
meryki (według dat statystycznych) 186.0S9 
żydów.

R. dw. p. Rybicki, dyrektor kolei państwo­
wych powrócił do Lwowa -i objął urzędowanie

P. Ciuchciński, prezydent miasta Lwowa 
wyjechał na kuracyę do Karlsbadu, skąd wró­
ci z końcem sierpnia. Zastępuje go wicepre­
zydent dr. Rutowski.

Dr Alfred Jahner przydzielony do służby 
w Radzie szkolnej krajowej został mianowa­
ny krajowym inspektorem szkolnym.

Rada szkolna krajowa powołała do służby 
przy Radzie szkolnej inspektora okręgowego 
p. Kazimierza Bruchnalskiego i prof. gimn. VI 
we Lw °w ie Maryana Reitera.

Mordercę z Dannos, 17 letniego cygana 
-uttę Kolompsa aresztowano na Węgrzech 
\oło Nyieregyhaza. Aresztowano również 2 
;pólników mordu.

W  Nowym Jorku w domu prywatnym, w 
\tórym mieszkało około 200 osób, wybuchł 
pożar, przyczem zginęło 15 kobiet i dwoje 
dzieci, a 20 osób odniosło ciężkie rany. Wiele 
kobiet z rozpaczy zeskoczyło z górnych pią- 
ter i zabiło się na miejscu. Podejrzywają, że 
ogień podłożono; jako domniemanego spra­
wcę uwięziono jakiegoś Węgra.

S. p- Aleksander Laski, długoletni reżyser 
sceny poznańskiej i jeden z jej filarów, zmarł 
w Otwocku. Nieboszczyk był uczniem szkoły 
Derynga, którą ukończył wraz z Frenklem, 
Rygierem Siemaszką i innymi. Odznaczał się 
w rolach amantów. Przez jeden sezon letni 
prowadzi! na własną rękę teatr w Eldorado. 
W  ostatnich latach stan zdrowia zmusił go do 
wycofania się ze sceny i zajęcia stanowiska 
urzędnika w dyr. Warszawskich teatrów rzą­
dowych. Pozostawił wdowę, p. Michalinę Ła ­
ską, która jest jedną z głównych gwiazd tea­
tru Nowości.

Strejk generalny robotników wybuchł zno­
wu w' Królestwie polskiem. Pomimo sprzeci- 
wjenia się partyi narodowych strejk przybiera 
coraz groźniejsze rozmiary. Strejkujt kilka­
dziesiąt tysięcy robotników

W  Budapeszcie zmarł poseł Stefan hr. 
Karolyi.

Na kolei Erywańskiej na Kaukazie pociąg 
pasażerski wpadł na ławę skał, które się o- 
berw*ały i uległ rozbiciu: kilka wagonów zdru­
zgotanych, sześć osób odniosło porażenia.

Patryarcha Brankuwić zinaH w Karłowi­
cach.

W  Hadze odbyło się poświęcenie kamie­
nia węgielnego pod pałac pokoju.

Berezowski, który podczas wystawy w r. 
1867 wrykonał zamach na Aleksandra 11. i od 
tego czasu przebywał na deportacyi w Nowej 
Kaledonii, został tani uwięziony pod zarzutem 
zamordowania swego kolegi.

Zjazd abstynentów odbył się w Sztok­
holmie. Przeszło 60.00.0 uczestników urządziło 
kolosalną denionstracyę uliczną. Towarzyszyło 
im 30 kapeli.

Znany pueta żargonowy Morris Rosenfeld 
zmarł w Nowym Jorku w największej nędzy 
Poezye Rosenfelda tchną głęboką poezyą i od 
czuciem nędzy ludzkiej

Partya socyalno demokratyczna w Peters­
burgu zdecydowała się wziąć udział w wybo 
racli do trzeciej Dumy.

Wynalazca aniliny Wiliam Henry Perkin, 
sławny chemik zmarł licząc lat 69, w miejsco­
wości Sudbury koło Hanow w Anglii. W. Per­
kin wielce przyczynił się w r. 1856 do odkry­
cia barwnika anilonowcgo, mauweinu, nadto 
sztucznego indyga. Z szczególniejszem zami­
łowaniem oddawał się zestawieniu organi­
cznych związków.

Wydawca i odpowiedzialny reuaktor 
Maksymilian Schlesinger.
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